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K U R Y E  R
W Wilnie w Poniedziałek

w i a d o m o ś c i  k r a j o w i ,
Podług gazety prtersburskiey akademiokiry * 

dnia 29 1 pca:-nayłaskawiey mianowani kawalerami 
orderu i. Anny: agiey WaiN/radca koHegialny,po
mocnik litewskiego dyrektora poczt, Chodoleyf 
5ciey klass); znaydnjący Się W tymże pocztamcie 
radcy tytularni IItron Rozeti i Rjabikaw.

Podług gazety senackiey z dnia 3o lipca przez 
Naywyiaze ukazy J. C. M. do Rządzącego Se
natu:

D nta  y lipca. Radca stanu Bruiiłow , miano
wany gubernatorem cvwilnym wcłogodzkim.

D nia  8 lipca Sęd»ua grodzki powiatu Sło
nimskiego, Alexander Jelec, mianowany radcą ty 
tularnym.

Ooywatel gubćrnii mińsk.ey powiatu pińskie
go, Franciszek Kieniewicz, t e s t a m e n t e m  dl ta 1 & 
czerwca 1 8 2 1  r,  p r z e z n a c z y ł  na w i e c z n e  czasy; 
co rok po 37 r. 5o k. sr., n a  u t r z y m a n i e  j e d n e 
go uothia ubogiego przy .izkole piń.kiey, oparł 
ten zep'S n '  dobrach swoich w. t y m ż e  p - i w i e o i e  
leżących, sobie i następcom zachowując pr$wo 
mianowania ucznia na to mieysoe.

K u r s  p e t e r s b u r s k i  J .  2 6  l i p o * :  d u k a t  b o l L  n o w y  
1 9  r . ,  s t a r y  1 1  r .  8 0  k o p . —  Z m i a n a  s l o t a  a  
r. 9 0  k .  Z m i a n a  s r e b r a  3 r .  7 9  k ó p .

N i e u s t a j ą c y  d o c h o d  k o m n m s y i  u m o r z e n i a  dłu
gów: 6 i  assyga. - - po 103^1
6 58 b r . , o « , c ą  m.nM , 77t j

A  V 8 T  R  Y A.

(* Gaś. wa^sz.) W .edtń , dnia 2 sierpnia. Cieka
wość publiczności tuteyszey zwrócona jest scze- 
gólniey oa wpa dk i  greckie w Turćrf, Słychać, i i  
ze streny pewnego moońrstwa podano Porcie Oltd- 
ntańskiey notą z żądaniem: 1) aby wszystkie ko
ścioły chrteśtt jańskie, zburzoil* podozas ostatnich 
wypadków w oałey Turcyi, narsowo wystawio
no; a) aby Wssyscy chrześcijanie, poddani i imię-* 
szkańcy Turcyi, uŻYWali praw i przywilejów, ja
kie iro uroćzyste traktaty zapewniły; 3) aby ti- 
czyniono różnicę między zbuntowanymi grekami, 
a spe-kojmemi 1 niewiadomi osobami tego narpdu, 
i oby z óstatniertli Uieobchodzono s:ę tak, jak a 
pierwszymi dla tego jedynie, iż mają jednakową 
mową i ubiór; 4) aby w xię*tw*ch Multan i 
Wółesczyzuy jak nayprędzey przywrócono wszy
stko do startu , w jakrtn podług traktatów b'vdi 
powinno. Żądano oraz, aby Porta w 8onu, a usy- 
daley'W lociu dniach, daD zaspokajającą odpowiedź. 
Wielu mifiszkańców tuteyszych uważa woynę i  
tarkami za nieuchronną*

T  t f  r  ć  y  A.
(ż Gaz. i Korr. wart z.) Stambuł, dnia 2 4 czerw

ca. P r z e s z ł o  o d  m i e s i ą c a  s t o l i c a  t u t e y s z a  j e s t  

k r w a w y m  t e a t r e m  n a y o b m i e r ź l i w s z y c h  o k r u 
c i e ń s t w  i  b a r b a r z y ń s t w a ,  j a k i c h  w  o ś w i e c o n y c h  

krajaoh nie można s o b i e  prawie wystawić. Mnóż-
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L I T E W S K I
8 Sierpnia v> ir« ’»8» f  roku*

two ludzi obojey płci utopiono.' Sprowadzono ićh 
na okręcie w okolice Scutari, krępowano im rę
ce i nogi, i po 6 z sobą związanych, rzucano w 
tuorze. Że zaś wiatr południowy pędził te nie- 
sczęśliwe ofiary około Stambułu, turcy mieli spo
sobność okazania większego jesese barbarzyństwa. 
Tłumem udali się nad br-eg, strzelali do trupów, 
wyciągali ich na ląd, rąbali na kawałki, i dawali 
psom na pożarcie. Naybardziey prześladują tii 
mieszkańców More*. Rozbestwione pospólstwo 
napastuje każdego miesnksńoa tey prowiacyi, któ
rego spotka, a który, jtśli się nie okupi, i prsec 
to nie dowiedzie, iż nie jest rodem z Morei, by
wa natychmiast nabity.

Ńayokropmeyszc zaiżly tu  wypadki po poraż- 
be floty tareękiey ba Archipelagu. Gdy sceą- 
tki jey zr.wmęły do portu, zaczęto topić greków 
z podwojoną Wśoiekłośc ą N<ep,zdobna opisać tu -
teyszego stanu rzeczy. Codzień d rzaj* się zbro
dnie , na które wzdrvga się natura 1 ludzkość.; 
N<e tomz w dziejaob przykładu u k  okrutnego bar
barzyństw.., jakie tu zimną krw>ą przeciwko bes- 
bronnym, słabym, * niewinnym ludziom popeł
niają.

Nowa flotę, którą tu  spiesznie uzbrajają, jest 
po Większey ozęśoi osadzana grekami, których na 
m*ytków gwałtem wzięto. ZA*je się więc, źe i  
ją tekże grecy zabiorą.

Turoy, którzy d~'tąd przeciwko grekom wście*, 
kłość swoję wywierali, zaczynają podobnież ob
chodzić się z ormianami, których tu  rachują prze
szło 15c,o00. (G. H.)

Od granic tureckich , dnia 2o lipca. Listy 
z Bukarestu donoszą o samych tylko okrucień
stwach, jakie turciy popełniają. Prowadzą greków 
obojey płci do niewoli, a w wielu wsiach widziaa 
no. jak małe dzieci za nogi na drzewie powiesi
li , a potem po długich męczarniach głowy, im 
urzymli.

Dowódca powstańców Jordaki, zebrał Lljftko 
5,ooo rozproszonych greków , i uderzywszy aa  
turków, zajętych okrucieństwem na Wołosczy- 
znie, wielką im klęskę zadał. Grecy wałczyli 
j.lk lwy; i pomścili się za poległyoh swych braci. 
Cofnęli się potćm turoy ku Bukarestowi.

Dochody hospodarów wołoskich, którzy po
spolicie dopusczają się zdzierstwa, wynoszą ro
cznie blisko 5 miliony franków, z tych 2 milio
ny wchodzi do skarbu W . Sultana.

Chrześcijanie w Syryi, po nadeyściu wiado
mości o znieważeniu ich kościołów i rzezi w /« -  
rololimie, połączyli się z druzsmi, nieprzyjaciół
mi titrków. Żacm ci wojownicy, dowiedziawszy 
się od Uciekających z JeroŁolimy chrześoijan ; iż 
turoy na skutek rozkazu W . Sułtana, nie przesta
jąc na zburzeniu kościoła grobu świętego , kió-i 
rerau chrześcijanie wszelkiego wyznania wielkj| 
oześć oddają, ogniem i mieczem znisczyli takiej 
wszystkie kościoły chrześcijańskie esnobilów, kdą



tolików, ormianów, greków, kopić w i maronitów, 
i  że wszędzie prześladują chrześcijan, zebrali soiu- 
płą liczbę tych , którzy z tego świętego miasta 
uszli przed barbarzyństwem i razem z nimi po
wstali przeciwko Sułtanowi. Donoszą a Egi
ptu, iż Mehemed Basza przyrzekł potężną o p i e 
kę chrześcijanom i nie chce mieć żadnego spól. 
nictwa a Portą. Spodziewają się nawet, iż za
wrze traktat przymierza i handlowy z  grekami 
na Archipelagu, z którymi ma ścisłe związki.

Serwijanie stoją pod bronią. T u n y  w liczbie 
6 b , o o o  ludzi stanęli nad rzeką D rin a , i chcieli 
przechodzić przez Serwiją; lecz im Xiążę ser- 
Wiyski M iłosz zabronił przechcdu. Xiązę Alexan
der Ypsylanty przejechał przez W ęgry, i bawił 
4 dni w Temeswarze, gdzie go wiele nayznskó- 
znitszych osob odwiedziło. Udał się ztaintąd na 
Archipelag.

Xiążę M ikoiay Ypsylanty  wypraw*! nad rze
kę Prut Xięcia Kantakuzena z  J , o o o  ludzi. N«- 
padło tam na niego przeszło i a,ooo t-irków. G re
cy nie uważając na tak przewyższającą siłę  nie
przyjaciela, ranoili się na niego. Zacięta walko 
długi czas trwała. W ódz ten uofnął się dopiero s 
pola bitwy, zasławszy je trjpam i nieprzyjacielskie
m u  utraciwszy g84 ludzi.Pozostali w liczbie 16 gre
cy  walczyli jeseze do upadłegoj zabili 60 turków, 
nakonieo wszyscy polegli, próoz jednego. W ale
czny ten grek, usiadłszy na beczoe prochu w y
strzelił ostatnie naboje, o potem z orężem w rę
ku rzucił się na nieprzyjaciela, i, mężnie walcżąo, 
W szeregach jego poległ.

Xiążę Alexander Ypsylanty udił się n* we
zwanie do dawney Grecyi, a żeby tam działające- 
mi da rozmaitych mieyscach siłami greków, jako 
naczelny wódz, i jako naczelnik rządu greckiego, 
kierował i rządził.

Biega wieść, iż miasto nadmorskie Enos w Ma
cedonii pow stało, i wyrżnęło grtstkę turków  
chcących powstanie jego przytłumić. W  Bulga- 
ry i jescte miasta nie pow stały, leoz wąwozy w 
górach już są opanowane od powstańców tam- 
teyszyck.

W Y S P Y  J O N S K I E
(z Gaz. u>arsz.) Korfu, dnia  3o czerwca. Za- 
ńakońieo grecy mia&to albo raczey gruzy P a - 

trłts. Niesoaęśliwe to miasto trzy razy turcy i 
grecy kołeyno zdobywali. Rzeź z obu stron b y 
ła  okropna. Ostatnim razem grecy wycięli w pień 
turków, którzy tych zwalisk bronili. Mieszkańcy, 
któnty nie mogli wziąć broni, schronili się t?. po
średnictwem konsula francuskiego do Zanie. Cbo-^ 
rągiew krzyża i niepodległości powiewa n t  dwóch 
jedynie dom ach, które w trzykrotnym szturmie 
niezupełnie zburzone zostały.

W iele w ojskow ych udaje się ciągle Ze Włoch* 
Franoyi i Niemiec do greków.

A n g l i a .
(z Ga*, i  Korr. warte.) Londyn dnia Sy lipca. 

iW czoray były wielkie pokoje u dworu w Bukmg- 
ham . X ią ię  York, Xiążę Klarencyi z małżonką 
awoją, Xiężna Kent i X.'ężniczka Z ofia  M atylda , 
przybyli w  ubioraob galowyob, pod zasłoną od
działu dragonii gwardyi. Krćl, ubrany w tftuui  
dur feldmarszał* 8, zasiadł o godzinie ogiey po po. 
łudniu na trenie, gdzie dó godziny 5tey prsyy- 
mowbł powinszowania z powodu odprawióney 
koronacyi. Znakomici oudsoziemcy mieli koszto
wny ubiór; naywspamaley jednak i neyboj-jaciejr

wystąpił Xiążę Esterhazy, poseł austryacki, który 
cały okryty był kleynotami.

W  Carlisle , gdsae jjest dosyć reformatorów 
pospólstwo me chciało z początku przyjąć rozda-» 
wanego w dzień kcronacyi cbleba i piwa, co lubo 
pctćm niektórzy uczynili, wydawali jednak okrzyk: 
IS/iich iy je  Królowa! W  York nossóuo z paradą 
po uiicłch tablicę z napisem: Królowa jest w ser
cach narodu ukoronowana.

Gdy  przeciwny wiatr wstrzymał niektóre o-  
kręty i statki pocztowe z podrożnemi, na koro- 
nacyą jadącemi, tak, iż wcześnie do portów an
gielskich zawinąć n e mogły, choąe więc tę uro- 
ozystosi, ile możności, obecną sob;e wystawić, na 
okręcie angielskim, wracającym z Hamburga, c -  
bianb Króla spomiędzy podróżnych, i korono* 
wano go wśród huku dział, odgłosu dzwonów o- 
krętowych ! radosnych okrzykow maytków.

Okręt przewozowy Nantilus, który towarzy
szy! okręt* m Hekla i Juryi wysłanym do biegu
na północnego, przywiózł wiadomość o tych o- 
krętach. Zostawił ich pr-*y końcu czerwca w za
toce wyspy Resolution, na drodze Hudson. Lu
dzie na nich byli w dobrem zdrowiu, i mieli na
miar udania się do wyspy Southcmblon. Kapitan 
P a rry  zamyślał jescze przed zimą dostać się do 
drogi Bcrhing i tam zimować.

Okropne wiadomośoi, które ozytamy w gaze
tach paryskich 1 ianych zagranicznych o morder
stwie greków i chrześcian, nie tylko w Stambule, 
ale i w innych miastach tureckich, tudzież o o- 
kropnćm pom powaniu z rołodemi pannami, wzbu
dzają.w  nas nadzwycza.ną zgrozę; a stąd powstaje 
na zieją 1 powszechne życzenie, aby grecy dzielna 
otrzymał, pomoc przeciw s w y m  ciem iężycelom .

Na radach gabinetowych Względem zalecone*® 
przez parlament ztnnieyszenia wydatków, miano 
oddalić wielu pisarzy; leoz Lord Liverpool o- 
swiadozyf, iż nie wypada przedsiębrać tak dro
bnych środków, i że raoaey trzeba zm niejszyć 
liczbę wyższych urzędników.

Słychać, że Lord Exmcuth, zwycięzca Algie
ru , odebrał rozkaz przysposobienia się do now ey  
wyprawy.

Pani Carlisle, oskarżona została przez towa- 
rżyśtwo kciiity tuoyyne, za to, i i  przydawała ode* 
zwę uwięzionego brata swego, w ktorev mię Izy 
innemi wyrażono: Kto mówi o angielsktey kpnsty- 
tucyi, ten mówi o rzec t y  n ie ro zu m ey . /. 
ma kon y tu cyi. Kónstytucya hiszpańska 
siif na ćzem sii do rozumu pódobm eysźen ; tJ/gi 
ska zaś jest tylko przekupstwem, a ust, wy H 
dnostronne. Przekupstwo jest widoczne "e-.il 
światu, stanowi uznaną część systemata i  nada, 
cały ruch rządowi. Z powodu rozdwo;ei i* zdau 
1 2 członków sądu przysięgiych, obrońca jey wtjiosj 
zasadę nolle prostqui, i oskarżenie uznano za nie
byłe.

Z powodu uroozystości koronaoyyney miano* 
Wał Król a  marszałków, 47 jenerałów-poruczni
ków, 55 jeneralów-majorów, 2 admirałów floty,
4  admirałów białey, a 6 błękitney bandery; oprócz 
tego, wiciu wioe i kontr-adrairałó-Y.

Król ma wyjćohać do Hanńęwzru dnia 4 sier
pnia.

Papież darował do kaplioy katolickiey, nieda
wno wystawione j  w Londynie, kie'ich auto ped
lami i dyamentacni wysadaany. Rząd angielski 
uwolni! od opłaty cłs, i zakazał jego oglądan^a 
komorze. Niemaiey ważnem jest dla teg ^   ̂
znany jest dawny stan katolików w ty n j^ L :,,
Król Jarzjr W ,  darował takŻg do k ap i,^  ^



Hokiey; niedawno w Brygtho-n WystawicHey j ko
sztowny kiełioh i kilL* ubiorów kościelnych.

Na uczcie koranacyyney Wyszło 7442 funtów 
mięsa wołowego, 7138 cielęciny, 20,474 baraniny, 
y 5 ćwierci baran-ch, 160 mostków baranich, 38g 
nóg wołowych, 4oo nóżek cielęcych, s6o gęsi, 
720 k.’p?unów, 2,*So kurcaąt, 1780 funtów słoni
ny, ó5o funt. szu  ?.!eu, 912 funt. masła, i'8,4oo jay.

  (a D. P. 1 G. fi.)

F  R a  n c y A
(z Gaz. 1 Korr. warsz.) ParyŁ dnia 27 lipta.
D M arsylii zawinął£c';ręt gr ecki, który 2,000 

sztuk broni kupił w Liwornie. Inny okręt wziął 
t«k/.e 12.000 karabinów, które, jak sądzą, są po
dobnież przeznaczone dla greków. Gazety tu- 
teys*e i irne wychodzące pisma uyroują się śmia- 
ło za grek»mi. Przeda;ą tu wizerunek bobatyt. 
ki greckiey Eobslina, która, mscząc się śmierci 
z a n  rdow*n*go priez  turkow męża, chcąc ora* 
bronić wiary i wolności narodowey, własnym ko- 
•zteni 7 okrętów wojennych i 3 półki maced^ń- 
czyków usbroiła. Trzyma dobyty pałasz; 3 pió- 
r* powiewają na cawoju; p®d piersią z lewey 
s tr :ny  wićaó krótki sztylet. Piękny szal służy 
jey za szarfę. Modaiarki tuteysze nie cmiesxka* 
ły korfcystać z Wyd.irzoney nn pory> i robią su
knie w podobnym guście, a stróy taki- zewie się 
d la Eobeline. Datriy nie noszą wprawdzie pała
sza i sity let a; leci pokazują się w zawoju * pió
rami i szrlera.

W  izbie parów powstał żwawy J p o r , 
nim rozstrzygniono, aby M aziau, mimo wnio* 
aku jener alneąo prokuratora, pojedynczo był
stawione przed sądem. Stało się to umyślnie 
wł iśnie wtenczas, kiedy strmmoy ministrów choie* 
li przedłużyć sprawę oskarzoiych o spisek d. tg  
sierpnia. W  głosowaniu; pewny Xią*ę oiył tych 
wyra- ów. Glosuję tak, bo n ie  chcę, aby m o je  
zdanie słulyć imało do w z m o c n i e n i a  i  rozszerze
nia ducha buntowniczigo. Gzćm oburzeni parc- 
Wi* aapvtslisię go: ciijrii prze* to chce okssnć, 
ze ci, którzv inaczey głosowali, pobłażają ducho
wi buctu? Nalegsli oraz tak mocno o odwoła
nie skrzywdzenia izby, i i  X ążę musiał się nakio* 
md do jey przeproszenia,

Eudiet o p bcraoh został nafconiio dnia 31 b. 
m. w izbie deputowanych większością kresek 268 
przeciw»o 43 przyjęty. Ogólna ich ilość wyno
si 889.021,740 franków. Gdy prezes zapowie
dział ostatnią poprawę, dał się słyszeć powszechny 
okrzyk w zgromadzeniu: Chwała Bogu, ze osia-
tnio! Wniósł ją niezmordowany P. Pompirret. 
P Constant radził dodatkowy artykuł, aby każdy 
m in is te r-składał w izbie deputowanych oddzielny 
r  c runek ze ssyfgo wydziału; co jednak (jak się 
spodziewać można było) większość członków od- 
rzuesła.

Wyydzie n Paryżu dzieło pod tytułem: Dzie
ła Napoleona, których druga część zawierać bę
dzie korrespoiidencyą włoską, trzecia egipską, na
stępne zaś, listy w czasie konsulatu, rozmaite 
cesarskie odezwy, mowy, listy pisane z wyspy 
ś. Heleny, i zbiór nieznanych dotąd anekdot. Pier
wsza część; która wyjdzie na ostatku, zawierać 
będzie jene»Iogfją jego fodzinv, sięgającą reku 
a 368. Oprócz tego, wydrukowane będą pism-, 
Juóre n*pisał w rrłodflici, i sczegółowy chronolo
giczny opi$ zveia jeg°r

H  I Ś Z *  A N I J  A.
(z Ga a. i Korr. Woraz.) M adryt dnia J 5 lipca,

Z  Guernica (w Biskai) donoszą, i i  Xiąd* Merino 
z jednym stronnikiem swoim uciekł stamtąd dnia 
l 4 b. m. na statku do Franoyi.

Deputowanych w stahach, powracających teras 
do domow, wszędzie obywatele jak naynnley prsyy- 
mu/ą. Czekają ich tak ha drodze, jśk i za przy
byciem na nneysce, świitbe festyny.

Gazeta nesza rządowa Ogłosiła kilka uchwal. 
Jedna sabran-a wprowadzania do kraju naszego, 
tabaki vyyrobioney w fabrykach zagranicznych 
i tytuaitt. D-uga nakazuje , a żeby żaden 
deputowany nie przyiął, ani żądał czy dla siebie, 
ozy dla kogo innego, żadnego urzędu ś w ie c k ie g o  
ani duchownego, zależącego od mianowania kro- 
liwskiego. Trzeci* ogłasza, iż aroybiskupi,bisku
pi i jaoykolwiek wyżsi ursędnioy duohowni, nie 
mogą bydż ubrani deputowanymi s  prowincyy, 
gd*i« są ich dyecezye.

Odebraliśmy wiadomość s Mexyku , źe tam- 
teysey wicekról wydał odezwę do mieszkańców 
Nowey-IIisŁpauif, ostrzegającą ich, żeby się mieli 
na oitróżnoścr, przeciw podżeganiu że strony pół- 
kowmka Iturbide, który ciśniony zewsząd od woyw 
ska króle wskiego, połączył się z Guenero dowódcą 
powstańoow. Nowa Hisrpanija wybrała już wszy
stkich deputowar.vch do stanów. Wiadomości te  
są z pierwszych d.ii kwietni*.

D niesiono z B.roe Ilony , źe alkad (burmistrz) 
miasteoska Onda, dostrzegłszy, iż zakonnicy ta— 
meoznrgo klasztoru, zniesionego W skutek nowe
go urządzenia, wynosili w nocy sprzęty i droż- 
s»e rzeoży, nawet ubiory do odbywania ob
rządków kościelnych służące, postanowił zaczaić 
się n« nńh, jakoż przydybał ich na uczynku, i dwóch 
ich starszych osadził pod strażą.

Gazeta naSta Universal ogł. śila stan dochodów 
duchowieństwa hiszpańskiego w roku 1 8 14, spo. 
rządzony prse* hrabiego C .harrm , ministra skar
bu, i p. katuje się, ż<- duchowieństwo histpauskic 
miało w za pinach pobożnych, w dobrach, dziesię
cinach, c |)hu>h dobrowolnych, * kwesty 1 t. d,- 
J $>o8g,oou,ooo rfałów papierowych.

r  O » t  tt O AL 14.
(z Gaz. i Korr. W aret.) Lisbona dnia 7 lipca: 

Nim Król wypłynął z Rio Janeiro, wydał d. s 3 
kw i'tm a dwie odezwy, jednę do Woyika, a drugąj 
do mieszkańców. Zaraź po odjeźdcie jego, Xią- 
żę Rejent wydał oświadczenie do mieszkańców 
Brezy Iii, wskazując główne priedmióty, na któ
re w zsrządtariu krajem sbtególoieysią swą ba
czność zwriłcać będzie; koóćży zaś temi śłowy: 
»j Wszystkie te zamiary’ spełzłyby7, gdyby mała- 
liczba ile myślących smutue swoje zwycięztwo 
popierać mogła, wpajając w was nasady, które 
wszelki porządek psują, i śą przeciwne syitema. 
tow’i sczerości, który panować ż̂ •Iczą}..5,

Stany powszethue nadzwyczajne oświadczyły 
i n e b " ality, co następuje: „ Gdy Król zasady
konstytucyi monarchii zaprzysiągł, i mianował 
już ministrów wydziałowych, a praes to wszedł 
w  sprawowanie władzy wy konawesey; prżeto zno
si się rejeneya królestwa. Stany uchwalają po
dziękowanie teyże rejensyi za jey gorliwość i 
czynność w dopełnianiu .vysokiego urzędowania, 
które jey było ponicsone.”

Lisbona d. x4 lipca. Konitytucya nasza opiera 
8ię powiększey części na zasadach feiszpańs&iey* 
Władza naywyższa będąca przy narodzie, jest 
wolną, niepodległą, i nie może bydź dziedzicznym 
udziałem jedney osoby, fe to  Króla nit jeatfeez- 
watunkowe, i ma tylko raoo odrooaania; a w a-



dług prawa, i t r  At przez stany uchwalonego, £#dne niemieckich, są w Xięatwie sasko-weymarskieni 
y<.-Co nie ma mieysca. Król nawet me może i innych miastach niemieckich tajemne towarzy- 
bywać na obrodtch stanów; może je tylko Boga- st.wa polityczne, mające związek z towarzystwem  
jać ikcńozyć . N iem cze  xaś odraczać i rozw»ą- pohtycznem w Bazylei, mieśeie szwayearsk.em. 
sywać stanów, k tóre  corok zgromadzają się na Zabrano już będą.iyca w pomieatonćm Xięztwie 
t rzy  miesiące. Król może wydawać woynę i pe- wiele ważnych papierów.
kóy zawierać, lec* p-winien wprzód v. ska**ć sta
nom powudy w tey mierze. Przymi-rza i.trak- 
ti.-.y hanllowe nie mogą bydź b .z  zezwolenia 
st -uow ipodonież nie może Król bez zezwolenia 
stanów wchodzić w związki małżeńskie p.od u- 
f ra tą  korony. Na listę cywilną wyznaczono 365  
milionów reis. Po wygaśaieniu panując.go domu, 
wezwą stany do tronu inną rodziny, którą ca nay- 
godnieyszą osądzą. Jeżeli w następcy tronu oka
że się widaccna moralna lub fizyoena niezdolność 
de panowania, stany mogą taką  osobę większością 
dwóch trzecich części głosó w od następstwa t ro 
nu  wyłączyć.

Prezes stanów oświadczył w mowie, którą miał 
do Króla po zaprzysiężeniu konstytucyi; T ron  
M onarchów nigdy nie jest mocnieyssycn, jak gdy 
się opiera na wiecznych zasadach prawa i miłości 
narodu. Wolność druku i niepodległość sądów, są 
węgielnym kamieniem rządu konstytuoyynego.”

K R Ó LE ST W O  OROJEY SYCYLII.

(s Gaz. warsz.) /Veupcl dnia  9 lip ca. Xiąźę 
A icoli,. s tary  jenerał poruczmk, posiadił dawnuey 
względy u dw< ru  naszego. Po powrocie Króla, 
miał bydź skazany na wygnanie r kraju, za po
daną w marcu prośbę do Xiążęci3 Rejenta, aby 
snu pozwól ił walczyć za oyczyznę. Skoro pu
bliczność dowiedziała się o nastąpić m^jącem w y 
wiezieniu tego szanownego męża za graficę, pół- 
kowm k Picoltila , stanąwszy przed. Kommtssyą 
śledczą wyznał otwaroie, iż wsp-j. .nioną prośbę 
sam bez wiedzy X\,ęcif Ascoli napisał Pospól 
stwo (rzekł półkownik) zamordowało  Giamyetro, 
na  którego sukni tnalętir.no kartę ?. napisem. N ro  
i.\ $ ią ię  Ascoli m iał tsgo i losu doznaćj i mieć 
kurtę N ro 2^ lud bowiem uw ala ł go od Jawna za  
pierwszego doradcę królewskiego , Ta skłondo 
m ię do podania wzmiankowaney  prośby, i ogłosze
n ia  j e y  w parłam  .pcie Odtąd X tą ię  posiadał m i
łość ludu, i źycLe-jsgo, ocąlonem zostało. Oświad- 
ęzemę bp tyle .prz^naymniey skutkowało, iż. X ią-  
zę m e  zosta ł, wygnany z kraju; nie pozwolono mu 
jętlnak przybydź do stolicy. T eraz  dopiero po- 
k a /ą łą  się niewinność jego: powrócił tu  bowiem na 
początku bieżącego miesiąca.

P rzy w ró co n o  w  k ra ju  naszym  jezuitów, k tó -  
r v c h  od jrcku 1806 zniesiono. Otrzymają p o trze 
bne ,domy i uposażenie, i będą uczyć w  pablioz- 
»yoh szkołach. .

P a ń s t w o  k o ś c i e l n e . „

(z Gaz. Warsz.) R zy m  dnia  15 iipca. Dnia 
1 jjń b. m ^przybyły  dwa bataliony austrya- 

ckie 4 ° P o n tf-M ilv io  przed rogatkami tuteysze- 
rui, prosili Oyca ś. o błogosławieństwo Papiezkie. 
Po  ctrzymanem pozwoleniu wspomnione batalio
ny^ weszły bramą del Popolo do R zym u  przy 
odgłosie muzyki, ś stanąwszy w szeregach na wiel
kim dziedzińcu pałacu papiezkiego, oddały hono
ry  woyskowe Głowie koś Jo ła ,  a po błogosławień
stw ie Oyca ś. wróciły na swoje stanowiska, zkąd 
nazajutrz udały się w dalszą drogę do N e a 
polu.

N I E M C Y .
(* Karr, W a r s z )  Podług publicznych pism

D. 29 lipca prceieebało przez F rankf r t  nadl 
Menem 5 gońców , z k tó rych  trzey jechali z Pe
tersburg * do Paryża, a dway z Paryża do Peters
burga.

Obywatele w  S xonii smucą się złym urodza
jem i nielicznym tegorocznym zbiorem. Codzien
ne deszcze jedyną tego są przyczyną. Skoszo
nego nawet zboza osuszyć nie można- T a  dżdży
sta pora toku równie ma smutny wpływ i na zdro
wie liidzkielchoroby bowiem bardziey się teraz  
zagęściły, a niżeli w ia tach  poprzednich. Wj 
Hamburgu paszło zboże w górę. Piękna pszeni
ca gd ńska wielu ma tam kupców; nie kupują jey 
atoli zagranicę  i nie wywożą na morze, ale prze- 
daż jey odbywa się tylko w okolicach; Nie za* 
kupują także żyta na okręty. Owies łatwo sprze
dać możda w Hamburgu, (z G. B . i H.)

W ł o c h y .
(z Gaz. W arsz.) OJ granic W łoskich dnia  

lipca. Liczbę woyska austryackiego we W łoszech 
rachują do 100,000. Blisko 4 o,ooo iest w k ró 
lestwie n-apolitińskim , a 10,000 w rozmitych 
tw ierdzach piemnntskich. Reszta stoi w odwo
dzie w kilku okolicach kraju papiezkiego i K ró
lestwie Lom bardzko-W eneckiem .

Gazeta W enecka umieściła vcezv~anie H ra 
biego Ratnbei ter.ghi, aby w przecią-u 60 dni s ta 
nął prved nad/,wvczayną komm.ńs ą pierwszey 
instancyi w W enecyi, 1 u s p r a w i e d l i w i ł  się a zarzu
tu , jakoby popełuił zbroda ą zdrady kraju.

S z W A Y c A R Y A .
(z Korr. W a r s z )  Berna dnia  i 3 t'pca  Nie* 

k tó rzy  wygnańcy his? pańsoy są w drodz- do k ra 
ju naszego, chcąc znaleźć przytułek w kantonach 
katolickich. Gdy dotychczas nic nie postanowiono 
vr S^waycaryi względem chroniących się tego n a 
rodu osob, przeto sądzić należy, żć pobyt ich u 
nas bediie  cierpiany.

W szystkie usiłowania Jezuitów o wpuszczćnie 
ich do kantonów; zwanych łeśnemi bvły d o tych 
czas nadaremne.

W  skutek ustawy ogłoszottey w kantonie Glą- 
ris, zakazane są w tym  roku wszelkie tańce, w y 
jąwszy banki dawane przez woyskowveh, wysła
nych na dobrowolny zaciąg do służby woysko- 
wey.

B a ty le d  unia  16 lipca. W iadom e są  bez
skuteczne usiłowania jezu.tów, będących w  kan
tonie Fryburg, jakie w rozmaitych stronach ozy- 
niłi, aby tam członków-zakonu swego posłać mo
gli. Czynili je i teraz świeżo w tym  zamiarze 
po mnieyszych kantohaoh, lecz nic nie wskórali. 
Mimo tego, missyonarze ich fryburscy w ybiera
ją się znowu do kantonów Schwit* i Unterwald. 
W ie m y  zaś, że ioh kanton Zug nie wpuścił do sie
bie, a zapewne i kanton Uri nie wpuści. Słychać 
z pewnością , i i  obmyślony będzie powszechny 
pod tym względem, środek, a przyuaymniey de
putowani na 3eym szwaycarski mnieyszych 
kantonów zjadą się do Zurych, dla naradzenia 
się w tey  mierze (* D . P.)

DO D A TEK .
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W ilno dnia 8 .Śiefpńią 1 8 a i roku v. s.

S z w  E c y  A.
(e G az. warsc.) Sztokolrn dn ia  20 lipca. W

wniey, podobno, zaczęli mieć p isarsów  stsrożylL 
D.ych, w o y c zy s ty m  swyjnl jężyku, Polacy. W  m - 

wigiliią wyjazdu K ró la ,  nadeszła tu  z C h rystya n ii ńycb  pismach rossyyskich, ogłaszał różne ari.v*u-
w i a d o m o ś ć ,  iż seym norwegski przyją ł  wniosek Mo- ły, do l i te ra tu ry  i historyś po lsk ie j  należące;
narchy  względem wynagrodzenia tam ec tn e y  szlacht ale ty ch  pod ręk ą  nie mając, w ym ies ić  nie m a .
t y  „Co sią'zaś tycze  drugiego £ądania}aby upow ain io -  ic m y .
no Króla do, u tw orzen ia  nowego s tanu szlachec
kiego, seym prosił Króla, aby nie ra czy ł  cofać 
u c t  wały, ZŁpadłey stosownie do konstyLucyi.

A m e r y k a  d o ł u d n i ó W A .
(c Gaz. PTarsz.) O debrane w  L o n d yń ie  lis

t y  z K ingston  pod d. 4 czerw ca donoszą, iż jen e 
ra ł  Bolioar ciągnie iia. czele 15,700 p o w s tań cu #  
h iszpańsko-am erykańskich kit Cćraccas. A dm irał 
B r io n  jest w M aracaibo: flota jego składa się z 3 
b rygów  i 4  innych sta tków .

Całe woysko po w stań có w  wynosi &4 ,oóó głów 
a jenerał hiszpański Latorre  szczupłą m a >siłę.

S łychać, iż L ord  Cochrane  1 jenerał Sai. Aiarfc 
t in  zdobyli miasto L im a .

Dnia 16 czerw ca odebrano w  B altim ore  Wia-

Krzemierńec \ lipca  
tani*?25, cze rw ca ,  roku  bieżącego, Liceum  Wc~ 

irń skte  rozpoczęło naukow e publiczne popisy. Z a 
g a j o n e  zosta ły  m ow ą VV. Antoniego Jurkowskiego, 
ra d cy  nadw ornego,zastępcy dy rek to ra  Liceum i p re
fekta, w k tó re  y oddał sprawiedliwość przyk ładne
m u postępowaniu uczniów; a zdanie o korzyściach  
odniesionych z nauk, zostaw ił sądowi zgromadzo
nych O byw atelów . Zh ozycił t o  zagajenie 1 p o 
czą tek  popisow J W .  Cywilny wołyński guberna
to r '  1 k aw aler  o fderów  G iżycki. Ciągle d n i  c z te 
ry ,  z  ra n a  od godziny 9 do is*,' a pó południu od. 
5 dc ymey w sali fizyczney uczniowie zdawali sp ra 
wę z nauki rełigiyney, ohyczajowey, 7. języków, z 
Vmiejętnośbi maięńłatyćiffUyeh 1 fizycznych, z nau 
ki i»aw *t jeografu» lustoryą, g ram m atyk i  powsze- 
chnev i l i te ra tury*  Dnia 29 odoywaio się. z ra?,a 
posiedzenie Dedagogiczne, na k tó rem  Ordynieć J a n ,

domość z M exykux  i powstanie coraz się bardziey  uczeń, c z y tą ł  ro z p raw ę  o poży tkach  wynikających
• > , > ) u  Lis-nan'-kioh n r/e»  z publicznego w ychowania; a o gonzime trzeciej"rozszerza, iż ze kuka połkow hiszpan^Kicn p rze- 1 , . *> ;   a , i„ „ , .„ l

szło na s tronę pow stańców , k tó rzy  w 8 anta -F e
zdobyli przeszło 3oo,ooo d o lla ró # .

po p.dudnin, to w a rz y s tw o  uczniów doskonalących 
się w jasnem i porządnem  pisan iu ,  po zagajeniu 
prezesa  Teodotegó S ’erd a n sk ieg o , czy ta ło  n as tę 
pne pisma: 1 F ryczyń sk i M ich a ł rozb .or dzieł a-

r o n o m i c z n y c h  P .  Grud. 4 Krajewski W ik to r  dal
szy ciąg o s ta roży tnych  dziejop’Sach 3 Z a ło z ie -

K urs  wileński R,i assygfcaty od dnia 2 
i e r p n i a : rubel s r e b r n y ,  3 rub le  kopiejek 8 5 ;,
cze rw ony  z ło ty  now y rubli 11 kapiejek 9 0 , ^ywvnt w pływie to w arzy s tw  ńa jeniusz au to ró w ,
s ta ry  rubli 11 kopiejek 7 5 , iruperyał r u b h  Ó7, ^  K owaliki F ranciszek  t rzy  sceny z kornedyi M o -
kop. 4 5 . -• . .

cki Karol o dumach. 4 Spćndowski F ilip  o szko.

u  r c iL i t e r a t  
Szacow ny nasz ziarnek, P. Tadeukz B u lh a r fń , 

gmajomy * pięknego pióra w prożie 1 w ierszu pol
skim, ciągłą zdaje się bvdź za ję ty  pracą, nad u k a 
zy wanre"m,'spółsław)ańsk;emu pokoleniu Ro śyan; 
skarbów i zalet l i te ra tu ry  polskiey, a w nich sa
mego narodu  chvrniy. Koku zeszłego, w e dwóch 
num erach  Syna  O yczyzn y , pisma peryódycziiegc; 
w ydaw anego w P etersburgu  przez P. G rećza , ogło
sił O gólny rzu t oka na. I teralurę polską, od n a y-  
daw nieyszych  do naszych  czasów . W  k łó t i  
k im  tym  rysie  kilku w ieków oświecenia n a ro 
dowego, okazał rów nie  obszerną wiadomość li
t e r a tu ry  pow szechnej  i rzeczy  oyosystych , jak 
n iew iclóm  udzielony i a i e n t , umiejętnego zeb ra 
n ia  i przyjem nego wystaw ienia rzeczy  is to tn y ch ,
w treśc iw em  a dokładnem wysłowieniu. W  kil- ___
ku potem nńnierach tegoż pisma, ogłasza) w iado- flarę z yvidokow osobistych 1 c ierpień  dla d o b ra

hęra  Łakomoa. 6 G rdynieć Jan , d y ty ram b  o m u 
zyce.- O godzinie 6 ćw iczenia gmin. s tyczne ukońj- 
cey ły  popisy. • _ , ,

D. 3o czerWcń Odprawiło się u roeżyste  nabożeń
s t w o  za dńszó założyciela tey  szkoły Tadeusza C za
ckiego. X. kaznodzieja licealny miał stosowhe do 
tego obchodu kazanie.

Po nabożeństwie Liceum  W ołyńsk ie  z  gronem  
O byw atelów  udało się, do sali łizyc/.ney: w zm ian
kow any za s tęp ca  d y re k to ra  przem ów ił to ,  co m u 
cżiiłość i p raw da  do ust  podała. P o tem  P, J ó ze f  
tid vm u n d  Jaroszewicz, magister p raw a  cyw ilnego 
i nauczyciel, czy ta ł  rozp raw ę O stanie cywilizó-cyi 
narodów Słow iańskich , sczególniey Słowian ha ziem i 
Polskiey osiadłych przed w prow adzeni;m  religii 
ę h n e  ścijańskiey. NraVÓmeo J W ,  W iz y ta to r  szkół W 
giibcrnii W ołyńsk iey  i Podolskiey. Członek honoro
w y  Cesarskiego U n iw ersy te tu  W ileńskiego, i to- 
w a rzy s tw a  królewsjkiego W arszaw skiego  przyjació ł 
nauk  , Jan N epom ucen W y le iy ń sk i  pod niósł głos 
w y m ó # n y  j oddał hołd Zasługom obywatelskim  i 
uczonym założyciela tey  szkoły, k tó ry  czyniąc o
H, ‘ I t  1 ' . 1. — ł l  I ^ - k i a ń i A M  J-l ' O rtnl-1*,.

mość o podróży  P. Józefa Sękowskiego  i * y ję tk i  
z  listów jego, pisyw anych  ze vysehodhich krain 
do sw ego przyjaciela w W ilnie, który m u , jako 
w  znacznym  stopniu język arabski już posiadające
mu, myśl do tey  podróży n as tręczy ł ,  i troskliwie  
starał się, nie tylko w przedsięwzięciu utw ierdzić, 
ale i o zgromadzenie środkow do jey uskutecz
nienia, t  pożytkiem  dla riauk i kraju. Niedawno  
donieśliśmy o w yyściu  w stolicy pisma P L e t i -  
wela  , o naydaw nieyszych  dziejopisach polskich, 
które także jest przekładem P. B ułharyna . W  o .  
statnim, któryśm y otrzymali, numerze S yn a  O y-  
c iy z n y ,  ogłosił P. B u łh a ryn  wiadomość o p rzek ła 
dach Homera na różne jęcyki europeyskie. Z  ko
lei przychodząc do polskich, ponowił to, miłe po
lakom, dotąd n ieźaprzecioae, postrseżenie uc*o. 
nycb, iż  ze  w szystkich narodów Europy, nayda-

powszechnego, s ta ł  się przedm iotem  powszechney 
ć*ci i Uwielbienia, upew nił obyw ate lów  o znako
m itym  Uczniów postępku vv naukach, gorliwe t r u 
dy nauczycie lów  zalecił; i rozdał uczuiom m eda
le i św iad ec tw a  pochwalne. . . .  ; i

O trzy m a ł  w  kursie  III, iriedal zło ty  M ieczkow 
ski Ignacy, accesit  Sadowski Jędrzey ,  Ruskczyń- 
ski K onstan ty , M ieczkowski Domicyan, medal s re 
b rny  S trzelecki Antoni. W  kursie  II ,  medal s r e 
b rny  Kisiel Teodor1, Pasiulewicź X aw ery ’, ńcces- 
sit Biernacki Teofil,  Grocholski Józef; T arnow sk i  
Jan. W  k u ł  sio 1, medal srebrny  Cliarczeńko B a
zylii O raczew ski Jan. Accessit Z ak h k a  Jan, N i
wiński Michał, Drzewicki Karol. VV klassie IV ; 
medal s rebrny  B reza Achilles. A ccessit  B ra tk o w 
ski Ludwik. O trzym ali pochw ałę sczególnieyszą 
za pilność w  naukach  i dobre, postępowanie : * 
k lassy 3ciey Choński H enryk ,  Kaszubski Mikołay. 
Z k lą s sy  4 tev Głowacki Mikołay, Szm itt Jan* l e y c h
X aw ery .  Z  kursii  I .  Dobrowolski Każimierż, K o -



zicki H enryk , Oranowski Adam, Ożarowski Lu
dwik, W  it wieki Antoni. Z kursu II, Bałbasćfcw- 
ski Jan, Ilkiew icz Michał, Iwanowski Felix / Ry- 
kaczewski Erazm. Z Kursu III, Da widows! .'Ka
rci, Jełówócki Floryan, Krajewski W iktor. Z u- 
czniow szkoły jeometrów, Kossowski Marcin. Z ry
sunków figurnych: C h a r c i  ako Bazyli. K aniewski

ich obowiąjfkow : A iexandrowiez Michał, Dobro
wolski K azim ieiz m łodszy, Fryczyński M ichał, 
Lcrkan Jan, Ożarowski W iktor, syn jenerała, tru 
dniący się dozorem swego brata Ludwika ze scze- 
gólna pochwałą oddzielną ; Postołowski Konstan
ty , Serw atowski W oyciech, Smiechowski Jan, T er
lecki Cypryati , Truszkowski M ichał, WaskoWski 
Jakób, Zółtkiew icz Alexander, Żukowski Bazyli, 
Verde yen Bernard, Spendowski Filip, Mikulski Jó
zef, Ordyniec Jan,

tt' olno Tj7 ukowaę Ii . iV. uolański  (,z ł , Kom. Cenz, —  u> f f  Unie w D rukarm  ttedakcyi.

W e  z  w a n  i e. 
i. Na dniu 25 czerwca rńkń terk- 

jśnieyssego, w Miasteczku Oniksztach W 
Powiecie Wiłkomirskim położonem , 
przypadkowy z nieostrożności jednej żyw 
dówki zajęty pożar zriisczył dwie trze
cie części miasteczka, i do naywiększej 
nędzy przywiódł 97 jego mieszkańców, 
którzy nietylko swoje własne domy z ca
lem ekonomicznem zabudowaniem , ale 
nadto sprzęty, ruchomość i zapasy roz
maitych produktów, a nade wszystko par- 
tye  skupionego lnu, siemienia i dalszych 
handlowych artykułów dla niepomyślney 
zimy przeszłey niewywiezionych, a w  

ą  nich cały swoy fundusz utracili. Nie- 
sczęściem po trzydniowey suszy w je
dnym momencie zajęty, a gwaltowym  
szturmem rozszerzony ogień przez pół- 
torey godziny wszystko w perzynę obró
cił, mało co z domu unieść dozwalając. 
AV tak nagłym przypadku ratunek bvł 

. niepodobnym i nayusilnieysze starania 
mało pom ogły; jedynie gorliwość VV. 
Małańskiego rządcy prźygraniczrfjącego 
folwarku Pienian, który z kilkadziesiąt 
na robocie u siebie będącymi ludźmi o- 
raz znaczną ilością wozow naypierwszy  
do ratunku przybył, oraz czynnie i roz
sądnie gaszęńiem kierował, uchowała re
sztę miasteczka od spalenia się. W  po
zostałych 48 domach niesćzęśliwi pogo
rzelcy znaleźli na terainiey,«ą letnią po
rę przytułek, a hoyność sąsiadujących o~ 
bywatełi opatrzyła ich w żywność do 
tymczasowego utrzymania się; lecz, tak 
ogromney straty w pochlonionych zabu
dowaniach i całym tych mieszkańców 
majątku, przez ogień pożartym przeszło 
44 tysiące rubli srebrnych oszacowaney, 
żaden prywatny nie jest w stanie nagro
dzić , a prowincja nie ma ani kass ognio
wych, ani takiego opiekuńczego towarzy
stwa dobroczynności, jakiemu Miasto 
W ilno tyle ulgi i pomocy dla nieseżę- 
śliwych winno. Z tego względu wzywa
ją się wspaniale i na nędzę bliźnich nieo
bojętne osoby, tak tey wileńskiej jako 
i  innych guberniy, aby raczyły przy
łożyć się do wsparcia pogorzałycli Onik- 
sztyńskich mieszkańców, z ostatniego mie
nia dc naywiększey nędzy niewinnie przy
wiedzionych ; w jakowym celu otwiera

się subskrybcya w ręku dwóch w W il
nie przebywających i zaufania godnych 
osob, VYJ. Xiedza Raczyńskiego, super- 
intendenta "Ewangelicko-Reformowanego 
zgromadzenia, na placu zborowym za, 
Trocką Bramą mieszkającego i JW. Rey- 
znera Sówiótnika Kolleskiego i Kawa
lera w domu JJW W . Umiastowskicji 
swoje pomieszkanie mająęego : przez nich 
będą przyjmowane dobroczynne ofiary, 
a ktoby z dalszych ofiarować raczył, ze
chce w pieniądzach pod jednym z tych  
dwóch adresów jałmużnę swą pocztą prze
słać ; od poniższych zaś z największą  
niesczęśłiwych wdzięcznością przyjętą bę
dzie ofiara nawet w zbożu, które do skła
du wspotnnionego YVJ. Xiedza Reczyń- 
skiego na zborowy plac dostawić można. 
Osoby przykładające się do tey składki 
znajdą najmilszą nagrodę wprzyjemnćm  
uczuciu, pocieszenia biednych i w ich 
błogosła wieństwle.

O rzetelności w y ż e j  npfrattćgo 
sczęścia mieszkańców Miasteczka Onikszt 
p o św ia d c z a ją c ta k o w e  wezwanie jako 
administrujący Starostwem Gniksztyń- 
skteu. podpisuję." Bogusław' M ikulicz b.

Prezes Z iem ski f Vilkomierski.

W ezwanie w luicicieia pieniędzy.
1. Od Litcwsko-Grodzień.skiego Rządu Guber- 

niahiego, na skutek kommumkaeyi Sądu G łówne- 
gń Grodzieńskiego 1 Departamentu ogłasza się, ii, 
jeśliby się znalazł w łaściciel znalezionych pod da
chem grodzieńskiego franciszkańskiego klasztoru, 
nie wiadomo do kogo nele/acych, v, iącey 1000 rubli 
srebrem pieniędzy, zachowanych teraz w Grodzień- 
sluey Izbie powszechney opieki • ażeby się jawił 
z jasnemi o należności tych  pieniędzy dowodami, 
w  przeciągu dziesięoioletnego terminu, do Grodzień
skiego Głównego Scądu 1 go Departamentu, pod u- 
tratą prawa poszukiwania. Dnia 29 lipca 1821 
roku. Sekretarz Siedlecki.

O s t r z e ż e n i e .
1 P r  czasie kontraktów Wileńskich i. Jask ich  

roku 1816 w ’mieście Wilnie, JJPP. Kazimierz i 
Fęućyannh Towgiuowie C horąttw o, mieli sobie 
fo:Jany  o blip blankietowy na papierze prostym od 
J W  Zdatna Hrabi Chreptawicza Kancler. W . X .  L .  
i kawaler a,na summę,złotem c.'zl. 5oo.z termine m od
dania w r. 1817 czasu kontraktów W ileńskich  maja  
1 dnia bez procentu, p r z y  świadectwie dwóch p ie- 
Ciętnrzy W  W . Kotwiczą 1 Przybyłowskiego, jakowy  
wedle awizacyi w Kur. Lit. w dodatku N. 69 w Ol- 
kienikach w pcie Trockim w  1817 r . ju l i i  aa d miał  
bydź między innerni :papierami ze szkatułką u J P . 
Towgina ukradziony; jednakie pomimo takowe w y 
darzenie J W . H r Chreptowici p rzez  następne lata

.  i  ł --sa

rmoH»

darzenie J W . l i r  Chreptowici przez  następne 
procent regularnie do 1820 r. opjacał  , a w 
czasie i sarn kapitał do rąk obóyga J P P .  Towgi



za w ydaną p rzez nich praw ną  km eta cyą  w zupcłr 
naści oddał i z a l ic z y ł , aby w&zakie za rzeczonym  
pierwo skradzionym , ju z  dopiero wcało/ci za p ła 
conym  i nic nie znaczącym  obligiem, z czasem przez  
kogokolwiek bądź nieczyniono napastnega do p o 
m iń ku i pretansyi, poniew aż J W . H r. Chreptowic$ 
nad  w yrażone i opłacone czer. 'zł. 5oo n ig d y  wię- 
cey p ien iędzy u JP P . Towginow niebrał i niepo- 
iy c z a ł,  żadnego innego z niemi rozrachunku p ie
niężnego m erniał, naprzypadek oraz gdyby takow y  
blankietowy obiig (m ogący bydż z czhsem przez ko
go zaciągniony lub. ao akt jakich  w prowadzony} w 
czyich rękach zn a lazł się, ja  m żey  p iszący  s/g jako  
um ocow any , czynię przed  publicznością w im ieniu  
JkV. H r. Chreptowicza ostrzeżenie", jako za tym  o- 
bligiem  zaspokojonym  ostatecznie i pokwietou dnym  
nic n ien a liży , takowy nikomu służyć nćemoże i ani 
J W . Chreptowicza, ani jego sukcessorów, do opłaty  
żadney nitubow iąiuje. Takowe ostrzeżenie do K u- 
ryera  L it  podając pedpisuję. W in cen ty  Kotwicz
plenipotent.

lioku  1821 augustą  5 dnia takowe ostrzeżenie 
do g a ze ty  Kur. L it  W ili ńskiego p rzy ją ć  dozwala się.

A ntońi T om arnacki Sędzia Grodz. W ileń .

Są d y  E xdyw izO rsk’e.
1 Sąd ta x a to rsk o '-exdy w iz ó r ś k io c .z e w is ty m  

d ekretem  Sądu G łow nego cyw ilnego W itebsk iego  
2 departam en tu  w  ro k u  teraź. 1821 m aja 5 i  dnia 
na.sta.lyir,, dla odbycia w ie c z y s te j  tax y  exdyw i- 
zyi uóbr Iw anow a z ich  a tty n en ey am i w  G ubern ii 
B ia ło rn sk o -W iteb sk ie j p tc ie  INcwelskim położo
nych : jako też  i wszelkiego ruchom ego m ajątku  
po zeszłych J W W . Jan ie główno kom enderującym  
o y ru , G rzegorzu P oruczn iku  G w ard y i syknie M i- 
ehei.sonach, i H elenie z M ichelsonów  Baronesie 
de llozen córce pozostałych, w  spadku J W , G e
n e ra ł L en tnan tow i i kaw alerow i A lcxandrow i 
L w ow iczow i VV'oynowemu dostalych, a p rzez tegoż 
J W . G enerał L en tn an ta  W o y n o w a dla zaspokoje
n ia , w szystk ich  rze te ln y ch  k red y tó w  po M ichelso- 
now skich r:a w ieczystą tax ę  ex d y w izy a  ośw iad
czeniem  w ro k u  1820 m ca x b ra  9  dn ia ,“p rzed  są
dem G łów nym  cyw ilnego W itebsk iego  D epart, 
uczynionym , oddanych, w yznaczony, w  zupełnym  
kom plecie idącego roku  m ca julii 21 dnia, dotych- 
ze dobr Iw anow a p rzybyw szy , i sadow nic tw o  swo
je rozpocząw szy, w szystk ie p ierw iastkow e czyn- 

, ności, tym że d ek retem  R em issinym  zakreślone 
zaskutecznił, dobra leżące i w  n ich  będącą rucho
mość z in w en to w a w szy , w  a d m in is tra c ją  tem uż 
J W . G enerałow i W oypow em u, z w arunkam i o- 
pisai r u i  p rzypof uczył, kom ornikow  do w ym iaru  
ty c h  dóbr od s tro n  podanych w yznaczył," kopią 
sprawr wedle zakresu ustaw  krajow ych, a p rz y  
n iey  kom pdrtacyą w szelkich  dokum entów , obli- 
gów, w e x lo w , i różnego ty tu łu  tran zak tó w , stan  
in teresów , i pozostałą massę dóbr po M ichelsonow - 
skich t'ak n a 'in s ta n c ją  kredy  to rów  przez J W . G e
nerała^ W o y n o w a jak też  naw zajem  i na in s ta n c ją  
J W . G enerała  W o y n o w a przez w szystk ich  k redy- 
to ró w  i pretensorów , tudzież by ły ch  popieczyte- 
lów   ̂i opiekunów  dobram i i in teressam i zeszłych 
J W W . M ichelsonów i Baronessy de Rozęii zaym u-' 
jących  się uczynionych  z tem iż k red y to ram i u- 
m ow , ra ch u n k ó w , i stanow ionych  układów  pod 
k aram i sp rzeciw ieństw a od dnia i 5 m ca septem - 
b ra  do dnia 28 m ca 8bra idącego roku  w  kancel- 
la ry i Ziem . P tu  Newelskiego "dopełnić się pow inna 
z obow iązkiem  przed sw oim  Sądem  p rz y  ostate
c z n e j  ro zp raw ie  zaprzysiężenia w jerności oney 
zadeterm inow ał, i zjazd pow tó rny  sw oich sądów 
w  dniu  5 ypra teraź. roku  oznaczył, o czym  w szy
stk im , aby pow szechność, i w szyscy tak  do m assy 
dóbr po M ichel,sonowskich m a jący 'sw o je  p re ten - 
sye i dopominkL jako też i ci w szyscy k tó rzy  są 
obow iązani do odpowiedzi, i uspraw iedliw ienia się 
teyże massie dobr po M ichelsonow skich będąc za
w iadom ieni , bez żadnych w ym ów ek pod u tra tą  
rzeczy , czy li sub amissione, albo sam i na pow tó r
ny m  tego Sądu zjezdzie z dokum entam i, jedpi dla 
udow odnienia 'swoich p re te n s ji , a d rudzy  dla odpo
w iedzi i uspraw iedliw ien ia się s taw a li, albo od 
siebie upełnom ocnionych plenipotentów  przysła li,

tudzież aby przeznaczoną w  te rm in ie  zam ierzonym  
kom portacyą dokum entów , i w szelkich  papierów', 
i tran zak tó w , ob ligów , w e s łó w , czyn ionych  r a 
chunków , zaw ieranych  um ow i układów", ta k  w szy
scy k redy to row ie i p re te n só ro w ie , jako też  by li 
popieczytele i opiekunow ie, albo w  przypadku  ich  
z tego św iata  zeyścia pozostali sukóessórow ie do
p e łn ili, p rzez  n in ie jsz ą  aw izacyą ostrzega i za
w iadam ia rółyU 1821 m ca julii 25 dnia. Józef 
Szaw epnowski Sędzia Z iem . W ił .  rad . s tan u  i k a 
w ale r P rezyd . Exdywizoi*. D om inik Sm olak Sę
dzia Ziem . p tu  Połoc. E xyw izo r. Józef K orsak  
Sędzia Ziem ; P tu  D ryzień . i E xdyw izor. M aciey 
R ahoza Sędzia Ziem . Surask i E xdy  w. Lepelskeho 
ujezda Z iem ski sudja Sieljaw a.

P  a z u w.
W edle tjkazu Jego IM PE R  A T O R SK IE Y  Mo

ści Samówładnącęgo całą Kossyą e tc . e tc . e tc .
i. Pozew edyktalny z mstańcyi Urodź. Igna

cego Wańkowicza b. v. Marszałka ptu Oszmiańskie- 
go do Sądh Taxatorsko-Exdy w i żorskiego (na sku
tek zapisanego 1820 r. apryla 5o dnia oświadcze
nia i zapadłego tegoż rol^i 8brą 16 w Sądzie Głó
wnym Litewskim remissymego dekretu, nie mmey  
nastałego w dniii 6 xl«ra pierwszo zjazdowego- w y 
roku) w majętności Olgmianach w pcie wileńskim  
leżącey, roku idcąego 1821 ybra 1 ctuia na rozpo
znanie ćczewiste zebrać się, mającego wynosi się 
po urodzonych X. Benedykta Gicrynga przeora i 
całe zgromadzenie XX. Bonifratrów mińskich od 
roku 1796 zł: 13,666 gr. 20 massujących, po X.  
Mogielnickiego gwardyana holszańskiego od i 8o 5 
roku zł. 3.000 naliczającego, po Szczy towiczą w ło 
ścianina Powldackiego w roku 1806 zł. 1.200 po
życzającego, po Izabellę z Żółkowskich W ańko-  
wiczową Marszałkowa Usziniań. z dokumentu re-  
formacyynego 1806 na Olginianach opartego, z  
prawa zastawnego Kamieńskiego 1809 nastałego, 
z wyprzedania Powidak, z dzierżawy Sufragami 
wileńskiej i z dalszych stosunknw dekretami po- 
sczegóitiionych zł. 318,000 mającą, po Kajetana N ie-  
wiarowieza sowietnika od roku 1809 zł. 16,000 kre
dytującego, po Pannę starszą Jankowską i całe  
.zgromadzenie W W .  Maryawitek wileńskich z r. 
1810 do 12,000 zł. poszukujących, po Pelicyannę 
Wojewódzką szambei. od 1811 i 1810 blizko 7,000 
zł. pretendującą, po W ice  Gubernatora i kawalera  
Piotra Hcrna z głowy Bryotego pretensyą wskrze
szającego, po X. Lenczewskiego z roku iBi4 zł, 
1,900 rachującego, po Różę z Zawadzkich Ste
ckie wieżową od i 8 i 4 zł. 6,666 gr. 20 domagaja- 
cey się, po Antoniego Chondzyńskiego slrapczeg"o 
guber. wileń. cd 1815 zł. 1,000 szukającego, po 
X. Michała Kuszewicza z i 8 i 5 roku zł. 5 ,000 kła
dącego , po Karola kapitana woysk Rossyyskioh, 
Felioyana Regenta Ośźmiań. braci Zawadzkich od 
i 8 i 4 roku zł. 8,000 dopominających się, po Karo
linę Dobrowolską z 1815 roku "na 1,946 zł. preten
s j ą  ścielącą, po Felicjana Hołuba podstępnie 
1816 za usposobione rachunki ekonomiczne kartę  
biorącego i następnie z lichwiarskich procentów  
massę 6,000 zł. dubeltującego, po XX. Kanoników  
Regularnych mianowicie" Karola Kształta prałata  
z 1816 r. do 15,000 zł. rachującego, po W incen-  
tego Biszewskiego cd 1817 r. na 4 ,000 zł. liczą
cego, po Joachima i sarnę Łodziów od tegoż 1817 
r. 2,5oo zł. szukających, po Gintowtow od 2,000 zł. 
pretensorów , po Józefa oyca, Apollinarpgo syna  
W ańkow iczów  Marszał. mińskich z 1818 r. 12,000 
zł. przynoszących, po Xięcia Giedrpycia prałata 
wileńskiey Katedry od 1818 r. zł. 13,333 gr. 10 
naliczającego, po Wędziegolskiego porucz.
z 1818 .roku przez nadpi’awne procenta 10000  
zł. szukcjącego, po Antoniego i samą Radwańskich  
1818 r. zł. 4.000  kredytujących, po Adama VVoy- 
nusza od 1818 r. zł. 1,000, po Michała Hai-kiewi- 
cza Regenta wileń. z 3818 r. zł. 5 5 5 ’szukających* 
po Benedykta Brzoskę z 1816 r. zł. 2,000 1 po Lu
dwika Polkowskiego komor. upil. od tegoż 1819 
r. zł. 10,000 massujących, otaz po Antoniego Za
błockiego Regenta dopominającego się zł. 4oo, tak
że po Dawida Zawadzkiego b. Sędziego Ziem. O- 
szmiań. z  1819 zł. 6,000 poszukującego, i po B e-



tied v kta Myrykoniego b. Marszałka ZawileyskiTgo 
z 1819 r. zł. 466 gr. 20 liczą. eg. , w rtscie  pa  
X X. Karmelitów ze stopnia Kła\nń,kiego acz nie
właściwie' zł. 4 ,ooó próbujących, i po VVmcente - 
go Jankowskiego, po perewiń&kun porućz. z 1820 
r. zł. j.700 karbującego, a mianowicie oto: żeby 
wymienieni kredytorowie iHipretensorowie mając 
zy kać w Exdy wizyi rekognicyą ręcznych datków, 
złożyli czyste dowody, dowiedli waluty kart, przy
stąpili d<v należytego rachunku i przysięgą swóy  
dopominek stwierdzili Po Urodź, zaś Tomasza 
W iłey k i  Prrzyd. Z em. W ileń. Jakuba Towiań-  
skiego Pisarża, Sana Giedroycia kapitana woysk  
Pol.k. ped rokiem 1 o 1 ó o i  Starózakonnego Judela 
N efi elnwicza Gruszki dowiedzionego 1‘acy endarza 
zł. polsk. 20.000 wlewkami naby v\ ających, tudzież 
po Antomeg'o Sędziego Gran. Osztoiań. Michała 
brata 1 dalsze rodzeństwo H e ’-Koviskic.h w po- 
ż y c ic e  summy X<ęcia Gied. oycią sw ych nazwisk 
udzielających, K kolei po różnych swbsełiach żału
jącego Wańków icza* wespół z transiuzyynemi w ła
ścicielami prześladujących, a do cstat*>ćzn-go u- 
sprawiedhvnenia się 1 odpowiedzi przypozywają- 
cych  się. Naośtatek po Urodź. Gaspra Gzyża Mar
szałka guber. wileń. od 1807 kapitału rubli sr. 
u 83 do rnassy wespół z procentami zawiniającego, 
po Onufrego Eytmiua Sędz. Grodz Trock. od 1812 
za dekretem oczewistym  Grod*% Wileń, 7. procen
tami do 10,000 zł. żalu.ącemu dłużnego, jako 
też  po Doroszkę Regen., Justyna Zabłockiego, Sta
nisława KrassoY/ickiego, Stanisława Sołtana, Ada
mowicza Torsęmeystra Za vvileyskiego, X. Edwar
da Labanowskiego przeora 1 cale zgromadzenie 
X X  Karmelitów słobod/kicb, żyda Jen JewnoWi- 
cza, mieszczan. Osżmiańskiego w ięcey  1,000 rubli 
sr. z massy kredytującego 1 niewolnic z dopełnie
nia saty siakim Wyłamującego się, po E w ę  Czay- 
kowską Rottn. z roku 1811 zl kilkaset za rekrut-r 
cayznę zawiniającą po Marcina Kundzicza Sędz. 
Grau. Wileń. »ta Wyprowadzenie Wav. rzyhća .Szy- 
manowicza y. Jedlińskiego z całą sieniicnistością 
odpowiedzi uległego, po obżahjwanych Rafała Po- 
pławsktego b. Ghorąż. Oszmiań. i Kazimierza Dńni- 
chowskiego bl Pcdkomorzrgó Gszmiań. za zbie
głych Ann§ Kjopaczevrska,' Kazitnierta Jaroszewi
cza, M ateusza: v. Andrzeja W ołczka, W incentego  
Komara i Tomasza Mikbsa z siefnietnstościa pod 
Trabami m&wt lnie przetrzymywanych do odpo- 
triedzi pociągających się 1 po Michela Szmuylo- 
wicza Szapira od winney satysfaknyi unikającego, 
wreście po wszystkich kredytorów i debitorów  
jakakolwiek związki z iundaszem żałującego 
W ańkow icza mających, niemnsey do oczewistey  
rozprawy exportuje się pozew wr następnych pro
śbach im o zebranie, ogólney massy funduszu zie
mnego i summownego na jaki przedmiot, przysą
dzenia należnościow, na Czyżu. Adamowiczu, Do- 
roszce, Jewnowiczti, Justynie Zabłockim, Krasso- 
wickim, Sołtanie, Eytmime, XX Karmelitach sło- 
bodzkich i dalszych żałł. debitorach, zdo zrobie
nia ścisłey kalkulacyi i przynoszących się summ 
odtrącenia zaliczonych kapitałów i procentów, 
znikczemnlenia fałszywych kart, doporninków, na
mnożonych wskazow 1 dekretów móstannych łub 
też  wyprokurowabych obligow, rozoiągniema na 
niestawająeyeh vcieezney amissyi, 3tio w lokacyi 
priontatem Uznając, taxę wieczystą  zachowania. 
<tlo Nie wolnie Wyłudżonych wlewków przy uka
raniu żyda Noftelowicza Gruszki pokasowania, 3to 
potrzebnych aktów wyexpedyowania, i naoslatek  
ułatwiając przepity rrmissą zakreślone restujacy 
iundnsz żałłmu zostawienia, ńieińniey tego decydo
wania, co przy sprawie wyjaśnionym będzie z wol
nością poprawienia sią na tey  żałobie.

Roku 1821 julii 28 dnid. W oźny świadczę, iż 
tego pozwu edyktalnego kopią zgodną z autenty
kiem po wszystkie osoby tym pozwem zajęte dla

/
wiadomości do Gazet Kuryera Lit. podałem 1 ó 
sprawie dochodzić niajacey zawiadomiłem.

Ignacy Spigliństi W oźny Pt a Oszmiań.
Takow y pozew tu że bydź do Gazety Kuryera 

Lit. pomieszczonym zaświadczam. Roku 1821 sier
pnia o dnia. Pisarz Grodu ZąWiley. Kazimierz 

■ \ Grochowski.

O  b u> i  e s z c z e n i ą .
1 Juryzdykcya tymczasowa p r z y  Sądzie Głównym  

Litewsko - Wileńskim 2go Departamentu na skutek 
Ukazu Rządzącego Senatu roku. 1O20 zb ra  10 dnia  
w y sz łeg o , za  rozporządzeniem JVV. Litewskiego  
kVileńskiego Wojennego Gubernatora i kaw*dera 
na rozpatrzenie uszeikich spraw (precz potocz
nych) z przeszłego trigenium w Sądzie Głównym  
Wileńskim ogo Departamentu od d. \go julii 1818 
r. po dzień  1 julii toraźn. r. w  nierozsądieniu po-  
zostałyrh, 'ustanowiona u> dniu 29 przeszłego mca 
ju lii  utworzoną zostawszy• posiauoWiła zająć się 
przyjęciem dzieł i regestrów z Sądu Gł. 'ago D e
partamentu, a da  wołania i sądzenia spraw , od dnia  
lgo  8bra Urazn r. przystąpić ; 1 o tan strony in- 
teressou ane przez  gazetę Kur. Lit. trzykrotnie z a 
wiadomić. R. .18,31 augusta 5 dnia. Józef Biegań
ski assesor Sądu Gł'. Stanisław Bodbifięta Regent.

O s t r z e ż e n i e .
X StarozakonnY Szrnuyło Szczuczyński Tokarz, 

oraz córka jego U inda  obwiesczamy powszechnie że  
wexel w dacie  1821 roku jumi  8 dnia wydany na 
okaziciela, a  dopiorą w ręku StarozaAonńego 'Ley- 
by Złotnickiego nayuujący się przez  nas oboyga pod
pisany, że żadnego waloru mieć niemaie  (o czeri wrhz 
z  nimeyszyrn rozpoczętym zostanie i proces w S ą 
dzie przyzwoitym ) Szanowną publiczność zawiada
miając , zastrzegam y, gdyby  nikt nayrftnieyszey i-  
losci p ieniędzy na ony niecki wał. ''Augusta 5 d.
1 ro&a. SziUuyła Szczuctyński Tokarz.

f 1 ^ I , r ‘^ a  u>lcgourt<* ‘

W  xiegarni XX.. Pijarów na ulicy dominikaA- 
shiey u. Alexandra ZaUowskicgo, sąnastępne dzieła  
do sprzedania.

L an ka  koło pasiek (psczcł) i  infołmaciey Pana  
7  dientyga Kąckiegą ąnno  1612 W Komornie u mnie 
Jana Ustruroga W ojewody Poznań, spisana. k V Z a 
mościu roku 1614 drukował M arcin Łęski ty  po g r a f  
akademii Zamoyskiny. Potrzecie przedrukowana 8vo  
w Wilnie,  1821 z  dwoma rycinami. Cena kop/to sr.

Sarmatyzm; komedyn■ u- 5ciu aktach, naj .sona  
wierszem p rze z  Frań. Zabłockiego  8vo w W ilnie  
1821 kop. 4 o.

IL'laliomosć o sposobie leczenia wścieklizny po-  
wziętar z jasno widzenia magnetycznego. Ogłosił 
X  , aŁ ,.c*ł, doktor f i lo to j i i  kamer junkier Jego 
Cesarskiey A j c s c i , członek komm-ssyi R adziw iłłou-  
skiey 1 rożnych towdrz yslw naukowych, ł l  dno dru
kiem Jozefa Zawadzkiego typugrofa lrnperqtor- 
skugo uniwersytetu  182!. Z n a jd u je  się do sprze
dania w xięgarni umWersyteckiey 1 pijarskiey iw k a n 
torze gazety  K u ty  er a Litewskiego. Cena gr.  i5.

5. TV kantorze Gazety Kuryera Litewskiego,
żnayduje  się dla przedania exemplarz dzieła pod
tf .  n \ koron a  Polska- czy li  IJerbarz Polski, p r z e ś  
JNiesieckiego.

PPyjezdza ed granicę.
5 D o królestwa pruskiego ślachcic gubernii 

Uńleńskiey W in cen ty  Kuczyński z służącym  Ja
nem M ilewskim  na tntesięcy  10.

5 N a  pow roł do królestwa pruskiego m iesz
kaniec m iasta Królewca Adolf M arkusów.

Czas obseriracyi
Olerwncye
m elerslog i-

czne.

Wysokość Barom, g IVys. Ther. Beau.
J n i ą  6  średnia H 2 7  c a l .  10, i 5 lin,
dnia 7  średnia B 27 — 8,17 —
dnia 8 godz, 6 u 27 — 10,2 —

  —y
W i a t r y .  g  O arm ana w pou iet. J

Zacbodni
Zachodni
Zachodni

Pochm urno

Pochmurno
Pochmurno

/



DODATEK DRUGI DO G A ZETY K U R Y E R A  LITEWSKIEGO N. g l .

O  E  1) H B i  E  II I E. O B W I E S Z C Z E N I E .

M. JUjiAoeb. hoAfi 5o ąua 1821 zoja. M. Szklów, Dnia 5o Julii 1821 rokit.

Bb  cabącm Bie HOBC.ibmn T. Ta a imp- N a  s k u te k  ro z k a z u  J W .  G łó w n o  D o -
KOMaH^VK)Ui,aro 110 A paiie io , I łun icf i^an -  w o d z ąc eg o  1 A rm ią  , T n t e n d e ń c y a  t e y z e
cmBO oHOłl oóunEAaeniB CHMb, mm tę n a  n o -  A rm ii  ogłasza , i ż  na  d o s taw ę  p r o w i a n t u
cm aBąy ripoBianma ąah bohckb bb F y ó e p -  d la  w o y sk  w  g u b e r n u a c h  :. C z e r r n h o w -
H'iHX’b RepmiroBCKoń 11 MorioeBCKon, h h -  sk iey  i M o h ile w sk ie y  , w  je d n y c h  r m e y -
flh Ha B ec t 1822 r o ą u ,  a  Hugh cb i r o  soach  na c a ły  1S22 r o k ,  a w d r u g ic h  od
TeHBapa 110 1 e I kwih m oro  r o ą a , Baihcmo d n ia  1 J a n u a r y i  do d n ia  1 J u l u  te g o ż
Ha3HaHeHHb1xB moproBŁ bb Ka3eiiHBixb r o k u  , n a  m ie y s c u  n a z n a c z o n y c h  t a r g ó w
I la / ia n ia x t  chxb F y ó ep m ii  maKOBbiMB ate w  I z b a c h  S k a rb o w y c h  ty c h  G u b e r n u  t a -
oó-bflBaeHieMB IlHnienąaHincmBa oniB 2 ro  k ie m ż e  o g ło szen iem  I n te n d e n c y i  p o d
I iohh c e ro  ro ą a  , óyąyrnB npoH3Beąeubi d n ie m  2 J u n i i  te ra z n ie y s z e g o  r o k u , b ę -
m o p rn  bb cAhgyioupixb KaaemibiXBIlasta- d ą  o d b y w a ć  się t a r g i  w  n a s tę p u ją c y c h
xnaxB • " I z b a c h  S k a r b o w y c h :

1 e .J  H a  n o ć m a B K 5 r n p o B i a H m a  TI c p i n i r o B -  
C K o f t r y ó e p i i i H  , b b  M a r a 3e ń H B i , c o -

c m o m i p e :
B b  T l o e h m a x b  : H Ł j k h h c k o m b  ,  E o p 3 e n -  

C K O M B , K o H O ra o n C K O S lB  , K p o A e B e i y -  

k o m b  h I 'a y x o B c k O M B  , b b  n o m p e -  

Ó H o e m b  H a  B e e n  1 8 2 2  r o g u  —  B b  

n o a m a B C K O i i  K a 3 e H H 0 H  H a a a m h .

Bb U o eb m a x b : OcmepcKOMB , Koae.icn,-
KOM B, C o eH IH JJK O jn B  H  R ep H H rO B C K O M B ,

b b  n o r n p e Ó H o e m b  c u  1 r o  E e H B u p i i  n o
I  e  I i o a h  1 8 2 2  roga —  b b  noJimaB- 
c k o h  j k c  Ka3eHHÓń naA am k.

Bb llo e im a x b : HoBropoąu -—  C tiB e p c K O M B , 
E o p O ^H IlU K O M B  , H o E 03b l6KOBCKOMB , 
C m a p o ą y ó o n c K O M B  , Mivihhckomu h 
C y p a x c c K O M b  , b b  n o m p e Ó H o c n u .  n a  

Becb 1822 rogB — ' BfaKypcKon Ka3eu  - 
non Ilajiam ił.

2 e. H a  n o c m a B K y  npoBiaum a M o n u i e B -  
c K o f t  r y ó c p H i H  ,  b b  M a r a a e i m b i , c o -  

1 c m o H i p i e .
Bb Tloebmaxb : O p u ia n c K O M b  M o r m / ie B -

C K O M B , K o n b lC b K O M B , B a Ó H H O B e p K O M B

II C iH H C K O M b  , B B  n o m p e Ó K O c m b  n a  
B e c b  1 8 2 2  r o g B  —  B B  M h h c k o m  Ka-

, 3eHH0H H aaarnh.
Bb Iloebm axb:  Cmapo-EbixoBCKÓMB, P o- 

raM C B C K O M B  h  H o b o  -  E h a i i p K O M B  , b b  

nompeÓHoemb c b  1 ro  FeHEapa 110 1 e 
Ixoaa  1822 r o ą a , b b  M hhckoh arc Ka- 
3eiiH0ii riaaan tb .

Bb Tloebm axb: McnracAaBCKOMB., lIay-
CKOMB , H epiIK Ó B C K O M B  H  K3MMOBCIJ,-

kom b , b b  iioiTipeÓHOcnib n a  b c c b  1822 
r o ą u  —  b b  Cmoachckoh Ka3eHH0ii n a -  
A a m h .  v

CpoKH c h x b  moproBB HasnauaiomcH
m a iu iM B  o ó p a 3 0 M B :

J J o A T n a e c K o h  K a a e i m o H  I l a A a m i : m o p r  
m  CeHiniiópa 2 8 , 29 h  5o ; n ep e -
inopjKRM OKHHiópa 3 , 4 a  *>•

imo.  Na dostawę prowiantu w gubernii 
Czemihowskiey do magazynów znay-  
difjących się :

TV Powiatach:  Niezyńskim, Eorzeńskim, 
Konotopskim, Królewieckim i Hłu-  
chowskim , na potrzebę całego 1822 
ro k u — w Izbie Skarbowey Półtaw-  
skiey.

W  Powiatach.  Osterskim, Kozieleckim,  
Sojenickim i Czernihowskim, na po
trzebę od dnia 1 Januaryi do dnia 1 
Julii 1822 roku —  Takoż w Półtaw-  
skiey Izbie Skarbowey.

W  Powiatach : Nowogrod —  Siewier
skim , Horodnickirn , Nowozybkow-  
skim , Starodubowskim , Mglińskim 
i Suraźskim, na p o t r z e b ę  całego 1822 
roku — w Jzbie Skarbowey Kur
sk i ey.

2do. Na dostawę prowiantu w gubernii  
Mohilewskiey do magazynów znay-  
duiących się :

W  Powiatach  : Orszaiiskim , Mohilew-  
skirn , Kopyskim ,_Babinowieckim i 
Sieńskim , na potrzebę całego 1822 
r o k u —  w Mińskiey Skarbowey Iz
bie.

W  Powiatach:  Staro - Bychowskim, Ro-  
haczewskim i Nowo-Bielickim , na  
potrzebę od dnia 1 Januaryi dudnią  
1 Julii 1822 r o k u —  także w Miń
skiey Skarbowey Izbie.

W  Powiatach:  Mścisław’skim , Czausow- 
skim, Czerykowskim i Klimowickirn,  
na potrzebę całego 1822 roku —— 
w  Izbie Skarbowey Smoleńskiej.

Terminy na te targi , przeznaczaią się 
takim sposobem N

W  Póltawskiey Izbic Skarbowey : targi  
dnia 28 ,  29 i 5o. Septęmbraj prze
targi 3 , 4 Oktobra^



M  K y p c K o n ,  T o p m  0*m n 6p jr i 5 , 1 7

u  1 8 ; n e p e m o p j K K n ORnraGpa i q ,  2 0  
H 2 i r o .  y  ’

Bb M uhckoh Ea3enHou I J a a a m i : m op ra
ojiópn  1, 2 i i  5 ; n ep era o p ^ K K ii H o h -  

opji  4 ,  7  H 8 .
B I  C M m e«CJSOH :T o p ™  0 Kin fl6p H  i 5 ,

m 10 ; nepemopmKH OKnni6pH 19 , 20

H a  ci'H cpoK H  E B i3b iE aioracji m eT ia io -  
e  Kłj * ń ° p r a M B  c b  3 a K o m ib iM H  3 a .io r a M H  
n a m y i o  a a c m b  u p o n ii ir ib  n o ą p n ą a  , a  n a  

M n e n e u l e  3 a ąan iK 0B B  o c o ó o ,  K p o a i t  06-  
ecm B eH H b ix B  o rn i, /^ B o p n H c n iB a  n o c u i a -  

B ? KŁ ’ Tj^OH o c r n a io n ic i i  H a o p o M t  ą o B i -  
p m .  iflO M ociH H  o  n o m p e G H o c in H  n p o B i-  
a m n a  b b  R a jK ą o ń  T y G e p H in  n o  B b im e o 3Ha-' 
HeHHOMy p a a ą k a e m i o  , G y ą y m b  p a a o c a a H b r  
b b  K a 3C HHbia IT a ^ a m b i b ł  c B o e  n p e M a  h  
nyG ^H H H o b b  O H bixB o r n K p b ir a b i , B iyrbcm h
CB nO ^pO Ó H blM H  KOH^HB[iaMH H HpOHHMH
ix p a B iia a M H , n ą  o c H O B a a iH  k o h x b  ąo .U K H b i
n p o H c x o ^ H r a b  n o c m a B K H .

PV K urskiey  Izbie Skarbow ej  : targi c|nia 
i 5 , 17 i 18 Oktobra  ; p rze targ i  19 , 
20 i 21 tegoż miesiąca.

W  M iń sk ie j  Skarbow ej Izbie : targi  dnia  
* , 2 i 5 Nowem bra  ; prze targi  dnia  
4 , 7 1 8  tegoż miesiąca.

W  Sm oleńskiej Izbie S k a r b o w e j: t a rg i  
dnia i 5 , 171 18 O k to b ra ;  przetargi  
1 9 ,  20 i 21 tegoż miesiąca.

Na te t e rm in y  wzywa i a się życzący 
dla ta rgów z p raw nem i ewikcyami , za- 
bezpieczającemi piątą  część całego po- 
d r a d u ,  a dla zabezpieczenia zadatków 
osobno , prócz ogólnych od Szlachty do
starczeń,  które pozostają na samey ufno
ści. Wiadomości  o potrzebney ilości P r o 
w ia n tu ,  w każdey Guberni? , podług p o 
wyższego rozkładu , będą rozesłane ,do 
Izb Skarbowych w swoim czasie,  i p u 
blicznie w nich odkryte  , razem z w y 
szczególnionemu kondycyami 1 dalszerni 
p r a w i d ł a m i , na mocy k tórych  mają się 
czynić dostawy.

1

t e u c p M *  Hamenaamm, ,  ApMlH j cne ra , ln tem len t  , Armii
T P » § 1  C a n m u .  , H r a b i a


